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S. P E T E R S B U R G  V.  S. d. 7 Sierpnia. 
Zm arły  Generał, in fan tery i Bekleszow wymazuie się 
z  rang  listy. Członek woiennego Collegium GM. 
Z uccato  um ieszczony w armii. Półkowi ,k tvuli- 
kowski dla ran  odniesionych uwalnia się od służby 
z  m undurem  i pensyą całey gaży.

P io t r  W. chcąc w odne kommuhikacye o tw o ­
rz y ć  w państwie Rossyiskiem dla wygody handlu - 
iących , uznał za naywążnieysze do tego celu miey*- 
sce leżące m iędzy rzekam i Kowią i W itergą, k tó -  
f e  przekopaw szy łączyła się W ołga z P e te rsb u rg -  
5kim p o r te m .  D zie ło  wielkie dla różnych  p rz y -  
c zyn zwlekane* po czą tek  w zięło pod panowaniem 
ś- p. Im p e ra to ra  Pawła 1 r .  1799, a now y kanał 
p rzezw an y  M aryińskim  na uczczenie imienia Jrn- 
p e ra to ro w e y  Jm ci M ary i Teodorow ny, k tó ra  w szy­
stkie dała summy p o trze b n e .  Nie ustaw ało pod  
rządem  panującego dziś Im p era to ra  Jm ci A lexan­
dra , p o ru czo n e  d o zo row i G L. inżenierów D e v o ­
lan t,  k tó r y  łamiąc tru d n o śc i  w ielorakie i zawady 
z  położenia mmysc wynikłe, liaostatek całe dzieło 
dokonał. N ow y te n  kanał ma sluz 26, p i - , t e m  
wiele p ó ł  śluzów, zw odzonych mostów, w odopro -  
v odóW &c; żegluga na nim  o tw orzona  w obecno,. 
Sc i pomienionego G. D evo lan t;  od d. cp cze rw ca  
do d. 18 lipca, ż p ły ae ło  ta i  rozmai tych s ta tków  
z r g ,  z k tó ry ch  ieune do P e te rsb u rg a  przyszły, in ­
ne w górę  pow róciły .

Dalsze czynności woienne armii Rossyiskiey 
w Finland)’], D. 5 lipca doniosł GL. Raiewski, że 
korpus GM. Jankowicza d. 2 9  cze rw ca  o 7 w iors t  
p rzed  Percho  po tka ł  n ieprzyjacielskie straże* p o ­
raził,  i ścigał do pomienioliego mieysca. Cofaiąc 
4ię Szwedzi m os t zepsuli, k tó ry  w raz naprawić 
kazano  i niemieszkaiąc nf- ■ ' m o dporze  weszli
Eossyahie do P e r d u  z Lappo wysłany
do N edegern  pułk  e nieprzyiaciel m ost
stawiał, a 23 s t rz ,  - iągnoł do Lilk iro  szu-
kaiąc Szwedów. Katużski d. 30 po tka ł straż p r z e ­
dnią n iep rzy ia f io ł  z 40.0 ludzi złożoną niedaleko 
Kaugowa; gdy zbliżyli się nąsi przeciw na s trona  
ustąpiła; półk  23 s trze lców  szedł do S tork iro ; g łó ­
wna zaś ich po tęga  była w Nikarleby. T egoż  d. 
po  p ó łn o c y  n ieprzyjaciel zasłoniony 3 szalupami 
usiłow ał lądować na wyspę Kimito między Dals- 
b ru g  i D ragesford  w tern  samem mieyscu,. gdzie 
znaydow ała się s traż  nasza 15 żołnierzy. U n te r -  
o ff icye r  kom m enderu iący  lud rozstaw ił w k i l a ­
kach  i za kamieńmi, i właśnie gdy iuż Szwedzi o p u ­
szczali s ta tk i  swoie s trze lać  zaczoł. N iespodzia­
n y  ogień i zabicie 4 ludzi wprawiło Szwedów w 
zamieszanie i p rzym usiło  oddalić się od brzegu. 
.Z naszey s tro n y  1 s trze lec  raniony; imię do tąd  
niewiadome walecznego un te ro ff icye ra  kazano p o -  
dąć do nadgrody. S trzelali Rossyanie dopóki ogniem

swoim s ta tków  sięgając mogli Szwedom szkodzić, 
g dywizya f lo tty ll i  p rzyszła  do Strem m o, gdzie dla 
w ia t ru  p rzec iw nego zastanowiła śię na kotw icach.
3 dywizya d. 30 czerw ca ruszy ła  z b weaborgskiego 
p o r tu .  4 dywizya obeyrzaw szy  skały Berisund u- 
dała s i |  do Hangut, te y  kazano niebawiąc zm ie­
rzać do S trem m o i łączyć się z dywizya 3.

D . 4. GM. O rłów  D enisów  zaiowszy L apferd  
odebra ł wiadomość d. 1 lipca rano , iż nieprzyiacieł 
napadł na fo rp o c z ty  iego, tak  na d rodze k rz y ż o ­
wcy z T uk  i C hristianstadu idącey, iakoteż  nad 
za toką  p rzec iw  Chirstianstadu; zatem pełniąc da­
ne sobie rozkazy uczynił następuiące ro c rząd z e -  
rńe do attaku . W oysko podzielił na części, 1 u- 
derzyć  miała na Szwedów na d rodze z Tuk  do 
Pellax p row adzącey  i zaiąć Krzyżową; 2 ią w spie­
rać miała; 3 iść do zatoki, gdzie nieprzyjaciel zpę- 
dził s traż  naszą, ażeby iego zapędy w strzym uiąc  
ty ł  ^ubezpieczyła 4 zasłaniać oboz i drogę B iorne- 
buifską przeglądając brzegi; do tey  wszystkie inne 
części ustępow ać miały w po trzeb ie ; na czele 2 
p ierw szych  staUoł GM. Denisów , na czele 2 o s ta ­
tn ich  G. Knipper. Kauchaiaki zaieli kozacy po ma- 
łey  gonitw je z milicyą, S traż  przednia Rossyiska 
p o tk a ły  Szwedów pod  Tuk, Strzelce rozrzu cen i o- 
koło  -di’ogi, kozacy  z konia zsadzeni po długiey 
u ta rc zce  przym usili n ieprzyjació ł cofać się na d r o ­
gę krzyżow ą, gdzie zm ocnieni liczną kolumną z 2 
armatam i małemi, zaczęli śmiało okrążać p raw e 
skrzyd ło  nasze, k tó re  zasilone p rz e z  leib kozaków 
pieszo idących i s trzelców  za trzym ało  Szwedów i 
zagnało do Peilax; k tó rzy  tu  now y  posiłek o d eb ra ­
wszy z N erpes  roz łoży li  się za rzeką, maiąc Zasie­
ki i 3 b a t te ry e  z falkonetów założone na wozach 
wieśniackich.

G. Denisów postanowił koniecznie ich r o z ­
grom ić; p rz e to  k rzyżow ą drogę kazał zaiąć s t rz e l­
com  i kozakom, k tó ry m  należało  postępuiąc do 
Christianstadu zważać o b ro ty  Szwedzkie. Esaułę 
Stepanowa posłał, ażeby znayw iększą  naw et t r u ­
dnością p rzeb ie ra ł  się lasami wprawo* i p rze szed ł­
szy wpław rzekę  zaszedł z ty łu ; s trze lców  posu- 
noł na p rz ó d  p rz e z  b ło to ,  ci mieli oskrzydlać, in ­
ni f r o n t  zastąpili. Jak ty lko  Strzelce i kozacy 
z różnych  s tro n  razem  biiąc sprawili zamieszanie, 
inna część kozaków biiąc dzidą p ro s to  p rz e z  m ost 
p o  p ierw szym  w ystrza le  na b a t te ry ą  wpadła i 
zdobyła. Szwedzi wszędzie porażeni zaieli r o z ­
m aite budynki; po łożen ie  mieysca było  dla nich 
wygodne i m ocne; w ięc kazano ku wsi o b róc ić  
działa now o zdoby te ,  k tó re  iakotoż zapalenie d o ­
mów z ty łu ,  przym usiło  n ieprzy iaćio ł uciekać n ie -  
porządn ie  po  lasach i polach, W aleczni Strzelce i 
kozacy Rossyiscy gnali się do Peilax* gdzie część 
Szwedów uszła na łodziach. Zaczę ta  g o n itw a  p rz e z  
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s t r z e l c ó w  n a  d r o d z e  C h r i s t i a n s ta d z k ie y ,  i  d z i a ł o ­
w e  s t r z e la n i e  s ły sz a n e  b e z  p r z e s t a n k u  w  t y l e  p r z e ­
ciw' 3  c z ę ś c i  w o y s k  naszych*  k aza ły  G. D e n is ó w  
z w r ó c ić  sig do C h r is t ia iis ta d u ;  z o s ta w iw s z y  ń i e c o  
s t r z e l c ó w  i k o za k ó w  w  P e l iax ,  in n y m  p o d  k o m -  
m e n d ą  M a i o r a  E s s e n a  u d e r z y ć  k aza ł ,  i p ę d z ić  n ie*  
p r z y i a c i o i  d o  m ias ta ,  n i e  da iąc  ch w il i  s p o c z y n k u ;  c o  
w y k o n a n o  ta k  p o m y ś ln ie ,  iż  S zw e d z i  z o s ta w u ią c  n a  
p la c u  w ię c e y  5 o z a b i t y c h  u c ie k l i  w  n i e p o r z ą d k u ,

1 s iad łszy  n a  s ta tk i  o d p ły n ę l i  n a  m o r z e .
G d y  t y m  s p o s o b e m  p o r a ż a l i ś m y  S z w e d ó w  n a  

d r o d z e  d o  P e l ia x ,  c z ę ść  3  p o d  G. K n i p p e r  p r z y ­
c i s n ę ł a  ic h  n a d  z a to k ą ,  g d z ie  r ó w n ie  m u s ie l i  s ia ­
dać  n a  o k r ę t a ,  p r z e z  c o  L a p f e r d  o c a lo n e  z o s t a ło .  
W t e y  r o z p r a w i e  z d o b y l i ś m y  7  a r m a t  ż e la z n y c h ,
2 z n a m io n a  m ilicy i ,  i  m a ły  o b o z  z  C h leb em , k t ó ­
r y  p o s z e d ł  W z d o b y c z  k o z a k o m  i  s t r z e l c o m .  S z w e ­
d z i  t u  m ie l i  w ię c e y  .700 lu d z i  p o d  M u o r e m  T e -  
s te i ,  n ie  l ic zą c  lu d u  m o r s k ie g o  i t y c h  c o  C h r i s t a n -  
s t a d t  z a y m o w a l i ;  m i l ic y i  s a m e y  l i c z o n o  4 0 0 ,  s t r a ­
t a  n i e p r z y i a d ó ł  20 0  lu d z i ,  z  n a s z e y  s t r o n y  p o l e ­
g ł y c h  9, r a n io n y c h  1 6, k o n i  p a d ło  3 1 ,  z k a le c z o -  
n y c h  2 2 ,  G. D e n is ó w  c z e k a ć  m a iąc  n o w y c h  p o ­
s i łk ó w ,  z a s ta n o w i ł  się w  d a w n e m  s ta n o w is k u  p o d  
L a p f e r d ,  s t r a ż  p r z e d n ia  w  P e l ia x ;  w C h r i s t i a n s ta -  
d z ie  c z ę ść  s t r z e lc ó w  i k o z a k ó w ,  c i  sam i n a d  z a ­
to k ą ,  ‘w T u k  S tr z e lc e ,  N ie p r ż y ia c i e l  z  p r z e w y ż s z a -  
ią c a  si łą  z n a y d o w a ł  s ię  w  K o s k o ,  w  IN'erpes m ia ł  
s t r a ż  p r z e d n ią ,  o k r ę t a  ieg o  n ie u s ta n n ie  p o ’d  C h r i -  
s t i a n s ta d e m  krążyły.

G L ,  KaieWski doniosł, ż e  d. 28  c z e r w c a  GM< 
Jankowicz pod P e r c h o  rozgrom ił nieprzyi&ciela , 
k tó i’y według powieści ieńców miał więcey 3 t ,
8 a r m a t  p o  spraW a G. C r o n s t e d t ,  l l i t w a  b a r d z o  
k r w a w a  g g o d z in  t r w a ła ,  d o p ó k i  S z w e d ó w  n ie  w y ­
p a r t o  2 m i e y s c a , n a k o n ie c  śc ig a ł  i c h  d r o g ą  ku  
O fe rW ite l  b a ta l io n  p ó ł k u  S ie w sk ieg o  z  iazd ą  i s t r z e l ­
c am i,  s z c z e g ó ln y c h  w ia d o m o ś c i  o  k lę s c e  n i e p r z y -  
ia c ie ls k ie y  i l ic z b ie  ie ń c ó w  n ie  o d e b r a n o ;  z n a s z e y  
s t r o n y  p o l e g ł  o f f ic p e r  x, r a n io n y c h  xy ,  ż o ł n i e r z y  
ę a b i t y c h  i  r a n io n y c h  d o  3 0 0 .  Z m o c ń i e n i e  się S z w e ­
d ó w  p o d  N ik a r le b y ,  i m o c n e  p r z e d s i ę w z ię c i e  ic h  
za io w s  z y  m ia s to  V a sa  z w r ó c i ć  się c a łe  m i s i łam i  k u  
n a d b r z e ż n e y  s t r o n i e ,  z n i e w o l i ł y  G L .  R a ie w s k ie g o ,  
a ż e b y  d o  s ieb ie  z c ią g n o ł  o d  G. J a n k o w ic z a  p ó łk  
B ie ło z i e r s k i  z  d ra g o n ia ,  k t ó r y m  p r z e d  o s t a t e c z n a  
rozj.  raw ą w  Laj. p o  k az a ł  c a ią ć  P e r c h o  i L in d u la x ,  
a ^ e b y  R o ssy isk ie  s i ły  w  b l iz k ie m  p o ło ż e n iu  b y ł y  k u  
w z a ie m n e y  p o m o c y ,  G L .  B a rc la y  de  T o l l i  3 r a p -  
p o r t a m i  d o n o s z ą c  o  s ła b o śc i  z d r o w i a  sw o ie g o  p r o ­
s i ł  o  w y z n a c z e n ie  z a s tę p c y ;  z  G e n e r a ł ó w  b ę d ą c y c h  
p r z y  a r m i i  F in la n d z k ie y  z o s t a w a ł  b e z c z y h n y  G L .  
T u c z k o w ,  k t ó r y  d, 3 0  c z e r w c a  p r z y b y ł  d o  K u o ­
p io  i o b io ł  k o m m e n d ę ;  d. 1 l ip c a  d o n io s ł ,  ż e  p ł y ­
t y  i  p r o m y  d o  p r z e p r a w y  ie z io r a  K a la w es i  g o -  
t u i ą  się z  p o ś p ie c h e m ;  t y m c z a s e m  n ie p r ż y i a c i e l  w e ­

d łu g  z a le c e n ia  G. B u x h e w d e n  b ę d z ie  t r w o ż o n y  n a  
s k r z y d le  p r a w e m  o d  M an in g a ,  ż e b y  w e d łu g  m o ­
ż n o ś c i  r o z e r w a ć  siłg  ieg o  n a  d r o d z e  U le a b o rg s k ie y .
G L .  R a ie w s k ie m u  k a z a n o  s t a r a ć  się iak  n a y b a r d z i e y  
o  c z y n ie n ie  sp ó ln e ;  g d y  zaś k o rp u s  ie g o  m u s i  z w r a ­
c a ć  się n a  2 d r o g i ,  w  t ę  s t r o n ę  p o s ł a n y  i e s t  G L .  
K a m ień sk i .  R e s z ta  p o ź n ie y .

W I E D E Ń  d . 1 0  s ie rp n ia .  O  k r o k a c h  n i e ­

p r z y ja c ie l s k ic h  m ię d z y  T u r k a m i  a S e rw ia n a m i  to  
t y l k o  w i e m y , ż e  p o d z i ś d z ie ń  r z e c z  k o ń c z y ła  się 
n a  m a ły c h  U ta rczk a ch ;  p i e r w s i  d o  n i e k t ó r y c h  o k o l ic  
w ta rg n o W s z y ,  i l u d  z d o ln y  b r o ń  n o s ić  z a b ra w sz y  
C o fn ę l i  s ię  w sw o ią  s t r o n ę .  A r m i a  YVr. W e z y r a  
p o d  N issą  i W id d in e m  in n a  z  B o sn i i  są w n i e -  
u s t a n n e m  p o ru s z e n iu .  M u s ta f a  B a i r a k ta r  c iąg le  t e ­
r a z  b aw i  p r z y  w o d z u  n ay  w y ż sz y  in; p r z y p r o w a d z i ł  
2 so b ą  23  t ,  ż o łn i e r z a .  C ała a rm ia  O t to m a ń s k a  m i ę -  
d z y  d, 13  i i g  l ip c a  U c zy n i ła  o b r ó t  w s t e c z n y ,  d o  
c z e g o  n a s tę p u ją c e  p robudki b y ły .  W  z a m k a c h  D a r -  
d a n e ls k ic h  i n a d  B o s f o r e m  s to i ą c y  ż o ł n i e r z  k t ó r y  
w r o k u  p r z e s z ł y m  r e w o l u c y ą  z r o b i ł ,  zaW sze n i e ­
k a r n y  i  sw a w o ln y ,  ł a g o d n e m i  ś r o d k a m i  a n i t e ż  s u ­
r o w o ś c i ą  n ie  d aw a ł  się n a k ło n ić  d o  p o s łu s z e ń s tw a  i 
p o rz ą d k u ;  s to i ą c y  n a  c z e le  l u d u  t e g o  K aw ag h i  
O g lu  ie d e n  z  c e ln i e y s z y d i  źp isk o w .y ch  p rz fec .w  S e ­

l im o w i  3, u t r z y m y w a ł  J a n c z a r ó w  s t a t e c z n ie  w  
d u c h u  b u n to w n ic z y m .  M u s ta f a  4 U m yślił  n a k o ­
n ie c  s i ły  u ż y ć  p r z e c i w  n i e s p o k o y n y m ,  k t ó r z y  g d y ­
b y  r y c h l e y  p ó s k r o m io n e m i  n ie  z o s ta l i ,  p o ż a r  s t r a ­
s z l iw y  do m o w e.y  w o y n y  zap a lić  m o g li .  W ię c  z  r o z ­
k az u  ie g o  d. 13 l ip c a  n ie s p o d z ia n ie  w y b ó r  ia zd y  
S pahów  s taw a  p r z e d  z a m k ie m  F a n ń ra k i  n a  K u r o p e y -  
sk im  b rz e g u ,  gdz ie  O g lu  p r z e m ie s z k iw a ł ,  i w y m a -  
ga p o g r ó ż k ą  że  ich  d o  ś ro d k a  w p u s z c z o n o ,  iak o  
p r z y c h o d z ą c y c h  w  im ie n iu  S u ł ta n a .  W o d z  t e y  ia- 
z d y  lo z k a z u i e  n a t y c h m i a s t  g ło w ę  zd iac  K a w ag h i  
O g lu ,  i p r z e z  T a t a r a  ią  'odsy ła  d o  g łó w n e y  k w a ­
t e r y  V  W e z y ra  w  A d r i a n o p o lu ,  R o z g n ie w a n i  J a ń -  
e z a r o w ie  n iek a rn i- ,  z k t ó r y c h  zk ład a ła  sie z a ło g a  
z a m k u  F an a rak i ,  ż e  w o d z a  t a k ie g o  z t ra c i l i ,  b r o ń  
p o r w a w s z y  o ta c z a ią  t e n ż e  z a m e k ;  b ro n i l i  się u p o r ­
c z y w ie  ł p a h o w ie ,  d o b r z e  w ie d z ą c  że  b ę d ą  r y c h ł o  
p o s i łk o w a n i  p r z e z  W e z y r a  W .  i M u s ta f ę  B a i r a ­
k t a r ,  k t ó r z y  0 d  D y w a n u  w y r a ź n y  r o z k a z  m ie l i ,  
z a w ie s ić  W szystk ie  p rz e d s ię w  z ięc ia ,  d o p ó k i  n ie  p r z y ­
w r ó c ą  z u p e łn e y  s p o k o y n o s c i  w B u lg a ry i  i K o rn e lii  
p r z e z  w y tę p ie n i e  ro k o s z a h ó w  i z b o y c ó w  ta k  d ł u ­
g o  k r a y  u i s z c z ą c y c h .

Z a p isy w a n ie  lu d u  w n l i l i c y ą  r e z e i w  am i n a z w a ­
ną iu ż  i e s t  d o k o ń c z o n e  w  A u s t r y i  n iz szey ;  s t o l i ­
c a  W ie d e ń ,  in n e  m ia s ta  z n a c z n ie y s z e  p r o w i n c y o m  
d a w a ły  w t e y  m i e r z e  ś l ic z n y  p r z y k ła d  g o r l iw e g o  
p a t r y o t y z m u .  W e d ł l ig  r a c h u n k ó w  d o k ła d n y c h  w 
s a m y c h  t y l k o  d z i e r ż a w a c h  N ie m ie c k ic h  A u s t r y a c -  
k ie g o  d o m u  za p isa ło  ?ię d o b r o w o l n i e  d o  p o s łu g i  i 
o b r o n y  k r a io w e y  lu d z i  w ię c e y  2 0 0  t .  N a r ó d  W ę ­
g i e r s k ą  z k ład a iący  z  T ra n s y lw a n ia ,  Sclaw ortią ,  C r o -

. i  *

a c y ą ,  i n n e m i  k ra ia m i  p r z y le g ł e n l i  p ó ło W ę  p r a w ie  
M o n a r c h i i ,  m o ż e  w y s ta w ić  d r u g ie  t y l e ;  w o y s k a r e ­
g u la r n e  F ra n c is z k a  1 dziś  l ic z ą  g łó w  4 5 0  t .  w ię c  
d o m  A u s t r y a c k i ,  n a  u t r z y m a n i e  p o w a g i  i b e z p i e ­
c z e ń s tw a  s w o ie g o  m ie ć  w k r ó t c e  b ę d z ie  b l izk o  m i l ­
l io n  z b r o y n y c h .  P ie r w s z e  b a t a l i o n y  r e z e r w y  d a -  
w n ie y  z w o ła n e  o d b y w s z y  p r z e p i s a n e  ć w ic z e n ia  r o ­
z e s z ł y  się d o  dom ów * d ru g ie  ć w ic z y ć  się  z a e z y n a -  
ią. Z  S em lin a  i e s t  d o n ie s ie n ie ,  ż e  N a c z e ln ik  S e r -  
w ia n ó w  C z e r n y  z g r o m a d z iw s z y  ca ła  p o t ę g ę  n a r o ­
d u  sw eg o ,  p o s z e d ł  p o d  N i s s ę , w b l iz k o s c i  t e g o  
m ia s ta  p o t k a ł  W e z y r a  W . z w ió d ł  b i tw ę ,  o d n io s ł  
z u p e łn e  z w y c i ę z t w o  n a d  O t to m a n a m i ,  i d o  B u lg a ­
r y i  z a p ę d z i ł ;  w k r ó t c e  m ia ł  opasać  N issę  i p o r z ą d n ie  
z d o b y w a ć .



L O N D Y N  d ,  2 3  l i p c a .  O  n e g o c y a c y a c h  

A n g i e l s k i c h  z  R P t ą  A m e r y k a ń s k ą  z a w s z e  t r w a  i e -  

d n a k i e  m i l c z  n i e ;  P o  z a w i e s z e n i u  o b r a d  K o n g r e s -  

s u  i z b y  k u p i e c k i e  r o z m a i t y c h  m i a s t  n a r o d u  z a p y -  

t a ł y  s i ę  P r e z y d e n t a  s t a n ó w  J e f f e r s o n a ,  i e s l i b y  n i e  

W o l n o  b y ł o  p r z y n a y m n i e y  k u p c o m  w s z e l k i e g o  h a n ­

d l u  p o z b a w i o n y m ,  w y s y ł a ć  o k r ę t a  s w o i e  d o  w y s p  

A n t i l s k i c h ,  i  o p a t r u i ą c  o n e  d a w n y m  z w y c z a i e m  w  

z b o ż e ,  d r z e w o ,  m i ę s i w o ,  p r z y i m o w a ć  n a  z a m i a n ę  

c u k i e r ,  n a w ę ,  i n d y ć h ,  i n n e  i c h  p r o d u k t a ,  z w ł a s z c z a  

ż e  r z ą d  A n g i e l s k i  d o z w a l a  r z e c z y  t y m  s p o s o b e m  

n a w e t  u  n i e p r z y i a c i o ł  n a b y t e  p :o  c a ł y m  s w i e c i e  r o z -  

w o z i ć ;  L e c z  J e f f e r s o n  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  p o r t y  R P t e y  

ś c i s ł e  s ą  z a m k n i ę t e  b e z  w y ł ą c z e n i a  ż a d n e g o ,  n i ­

k o m u  d o  n i c h  z a w i i a ć  a n i t e ż  z  i i  c h  n a  m o r ż e  w y ­

c h o d z i ć  n i e  w o l n o ,  d o p ó k i  n i e  b ę d ą  u ł a t w i o n e  t r u ­

d n o ś c i  w y n i k ł e  z  r o z k a z ó w  i  u r z ą d z e ń  F r i m c y i  i 

B r y t a ń n i i  VVr . k t ó r e  p o r t y  s w o i e  n a w z a i e m  o g ł o -  

s i t y  z a m k n i f t e m i .  T e n  w y r o k  o s t a t n i ą  p o d o b n o  

C zy n n o ś c i ą  b ę d z i e  d a w n e g o  A m e r y k i  P r e z y d e n t a ,  

k t ó r y  w  c z a s i e  p r s  z  p r a w o  z a m i e r z o n y m  k o ń c z ą c  

~ i s t n i e  r z ą d y  z ł o ż y ł  d o s t o y n o ś ć  n a y W y ż s z ą ,  B y ­

t y  S e k r e t a r z  S t a n u  M a d i s s o n  s t a n o ł  n a  c z e l e  n a ­

r o d u ,  C l i n t o n  W i c e  P r e z y d e n c y ą  p r z y i o ł .  J e f f e r ­

s o n  i  w s z y s c y  i e g o  p r z y l a ć  i e l e  p o s t a n o w i l i  c a ł a  s i ­

ł ą  w s p i e r a ć  p a r t y ą  d e m o k r a t y c z n ą  M a d i s s o ń a  d o  

k t ó r e y  s a m i  z a w s z e  n a l e ż e l i ,  p r z e c i w  z n a i o m e m u  

M o n r o e  i G .  P i n c k n e y ,  k t ó r z y  b ę d ą c  ■ n a c z e l n i k a ­

m i  F e d e r a l E & t ó w  c z y n i l i  W s z e l k i e  u s i ł o w a n i a ,  ż e b y  w y ­

g ó r o w a ć  m o g l i  n a d  p r z e c i w n ą  s t r o n ą ;  l e c z  t a  w e  

W s z y s t k i c h  p r a w i e  m i a s t a c h  i p r o w i n c y a c h  p o d c z a s  

e l e k c y i  z n a l a z ł a  w i ę k s z o ś ć  g ł o s ó w ,

K a r d y n a ł  G ą l e p p i  b y ł y  N u n r y ń s z  A p o s t o l s k ' e y  

s t o l i c y  u  d w o r u  L i s b o ń s k i e g o  p r e z e n t o w a n y  K r ó ­

l o w i  o d e b r a ł  o d  n i e g o  w  p o d a r u n k u  t a b a k i e r ę  k o ­

s z t o w n ą .  Z a c n y c h  i e ś z c z e  W i a d o m o ś c i  r z ą d  

n a s z  n i e  o d e b r a ł  z  B r e z y l i i ,  H i s z p a ń s k i e y  A m e r y ­

k i ,  a n i t e ż  o d  i n n y c h  w o y s k  i  l l ó t t  s w o i c h .  N a s t ę ­

p c a  t r o n u  X .  G a ł l i i  z a c h o r o w a ł .  P i s m a  t u t e y s z e  i a ~  

k o  r z e c z  u w a g i  g o d n ą  o g ł o s i ł y ,  ż e  w  t e r a z n i e y -  

s z y m  r o k u  M e u x  z  b r o w a r u  s w e g o  w y d a ł  p o r t e ­

r u  b e c z e k  l 9 o  t ,  B a r c l a y  1 8 4  t .  H a n b u r y  1 x 8  t .  

W h i t b r e a d  1 1 2  t .  e t c .  D o  P o r t s m o u t h  p i ;z y p r o -  

w a d z o n o  n i e d a w n o  A m e r y k a ń s k i  o k r ę t ,  n a  k t ó r y m  

z n a y d o w a ł  s i ę  M a r g r a b i a  Y r u i o  p o s e ł  H i s z p a ń s k i

u  A m e i y k a ń s k i c h  s t a n ó w ,  d o  d w o r u  M a d r i c k i e g o  
o d w o ł a n y .

A l b o  M i n i s t r o w i e  n a s i  r z e c z  p r z e w i d z i e l i ,  a l ­

b o  z d a r z y ł  s z c z ę ś l i w y  p r z y p a d e k ,  ż e  o b r a d y  P a r -  

l a m e n t o w e  i u ż  s ą  z a m k n i ę t e ;  i n a c z e y  s ł y s z e l i b y  w  

o b u  i z b a c h  z  u s t  O p p o z y c y i  n a y o s t r z e y s z e  w y m ó ­

w k i ,  ż e  t r z y m a i ą c  s i ę  d a w n e g o  u k ł a d u  p o l i t y c z n e ­

g o  z  u p o r e m  p r a w d z i w i e  h i e p ó i ę t y m ,  i e d n e g o  p o  

d r u g i m  S p r z y m i e r z e ń c a  B r y t a ń n i i  W . u m i e i ą  w i k ł a ć  

d o  w o y n y ,  u w i k ł a n e g o  o d s t ę p u i ą ,  n i e  d a i ą c  ż a d n y c h  

p o s i ł k ó w *  k t ó r e b y  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o d w r ó c i ć  z d o l ­

n e  b y ł y ,  D a w n o  w i e d z i e l i  A n g l i c y ,  ż e ^ l i c z n e  i c h  

W o y s k a  i  p o t ę ż n e  f l o t t y  n a  p ó ł n o c  w y s ł a n e  b y ­

t y  n i e c z y n n e m i ,  ż e  c z a s  n a y p i ę k n i e y s z y  u p t y r i o ł  d a ­

r e m n i e ;  l e c z  x i i g d y  d o m y ś l a ć  s i ę  n i e  m o g l j ,  c h y -  

Ł a  p r z y p o m i n a i ą c  p o p r z e d n i e  M i n i s t r ó w  p o s t ę p k i ,  

* ż e b y  t e  w o y s k a  n i c  z g o ł a  n i e  p r z e d s i ę w z i o w s z y ,  

n i e  c z y n i ą c  d l a  s ł a b y c h  i  z e w s z ą d  z a g r o ż o n y c h  

z w e d ó w ,  t a k  p r ę d k o ,  n a g l e  i  n i e s p o d z i a n i e  p o w r *

c a ć  m i a ’y  d o  p o r t ó w  o y c z y s t y c h .  S t a ł o  s i ę ;  ó  

M o o r e  z  c a ł y m  l u d e m  s w o i m  d .  2 0  z a w i n o ł  d o  

D o v e r ,  z k ą d  n a t y c h m i a s t  p r z e p r o w a d z i ł  1 5 0  o k r ę -  

t«. w  p r z e w o z o w y c h  d o  P o r t s m o u t h . ,  i  w y i e c h a ł  d o  

L o n d y n u ,  g d z i e  k i l k a  d ł u g i c h  r o z m ó w  z  X .  d '  

^  o r e k  o d p r a w i ł ,  O  f l o t c i e  w o i e n n e y  n i c  n i e  s ł y ­

c h a ć ,  p o d o b n o  c a ł a  c z y l i t e ż  c z ę ś ć  i e y  z n a c z n i e y -  

ś z a  z  A d m i r a ł a m i  S a u m a r e z ,  H o o d ,  K e a t s  n a  m o ­

r z a c h  p ó ł n o c n y c h  z o s t a ł a ;  Z g a d n ą ć  ł a t w o ,  i a k i  

t r y u m f  d l a  O p p o z y c y i ,  c o b y  t a  m ó w i ł a  w  P a r l a ­

m e n c i e ;  d z i s  A n g i e l s k i  n a r ó d  z d u m i a ł y  p o g l ą d a  n a  

p r z y p a d k i  t a k  d z i w n e ,  s k r y t e y  n i e  d o c i e k a i ą c  p r z y -  

c z y n y .  M o ż e  c o k o l w i e k  o  t e r n  p o w i e d z ą  M i n i ­

s t r o w i e ,  i  s w ó y  p o s t ę p e k  u s p r a w i e d l i w i a ć  z e c h c ą ;  

a l e  z w o ł a n i a  i z b  d ł u g o  c s e k a c  t r z e b a .

W i d z ą c  i a k  ż p e ł z ł a  p r ó ż n o  W y j  r a w  a  G o t h e m -  

b u r g s k a ,  n a  k t ó r e y  B r y t a ń n i a  W *  i z p r z y m i e r z e -  

111 b z w e d z i  t a k  b a r d z o  p o l e g a l i ,  A i i g l i c y  n i e  w i e ­

l e  d o b r e g o  t u s z ą  o  d r u g i c h  w y p r a w a c h ,  a l b o  i u ż  

w y s ł a n y c h ,  a ó b o  w y c h o d z ą c y c h  t e r a z  w  r o z m a i t e  

s t r o n y .  D o  t e y  l i c z b y  r ia  e z y  G ,  W e l l e s l e y ,  k t ó ­

r y  d .  1 2  l i p c a  C o r k  o p u ś c i ł  z  2 0  p ó l k i e m  d r a -  

g o n i i ,  g ,  ę ,  j ó ,  3 8 ,  4 ° ,  43> d o ,  7 1 ,  ę i  p i e c h o t y ,  

i  h c z n ą  a r t y i l e r y ą ;  p o d  n i m  k o m m e n d e r u i a  G ,  

H i  1, h  e r g u s s o n ,  F a n e ,  C r a w f u r d .  O  c e l u  t e y  w y  • 

p r a w y  n i c  n i e  p o w i e m y ,  z o s t a w u i ą c  r z e c z  d o  c z a ­

s u ,  k i e d y  i e y  s k u t e k  r z ą d  o g ł o s i ;  n i e  t r a f n e  b y ć  

m o g ą  d o m y s ł y ,  ż e  t o o y s k o  p ł y n i e  d o  b r z e g ó w  H i ­

s z p a ń s k i c h ;  a l b o  d o  A m e r y k i ;  p r z e w a ż a  i e d n a k  o -  

p i n i a  w  n a r o d z i e *  i ż  w  n o w y m  s w i e c i e  d o k a z y w a ć  

c h c e m y ,  g d y ż  z d y b y c z  t a m  w z i ę t ą  n a  w ł a s n y  p o ­

ż y t e k  o b r ó c i ć  m o ż e m y ,  k t ó r e y  n a m  w y d r z e ć  n i e  

z d o ł a  n i e p r z y i a c i e l  p r z e z  m o r z a  z a m k n i ę t e  * 

f l o t t ę  p r z e w o z o w ą  G ,  W e l l e s l e y  p r o w a d z ą  o k r ę ­

t a  w o i e n n e  D o n n e g a h  R e s i s t a n c e  , C r o c o d d ,  G .  

S t u a r t  k t ó r y  d o t ą d  b y ł  n a  c z e l e  w o y s k  A n g i e l s k i c h  

w  S y c y l i i ,  n a g l e  p r z y l e c i  a ł  d o  L o n d y n u ;  s ł y c h a ć  

ż e  t u  m i ę d z y  n a s z e m i  ż o ł n i e r z a m i  z a g ę ś c i ł a  s i ę  

c h o r o b a  o c z u ,  r ó w n i e  i a k  w  P r z y g ó r k u  d o b r e y  n a ­

d z i e i ,  L o r d  C o l l i n g w o o d  p r z e b i e g a  c a ł ą  p r z e s t r z e ń  

m o r z a  ś r ó d z i e m n e g o ,  p o k a z u i ą c  s i ę  2  k o l e i  w  D a r -  

d a n e l l a c h *  p r z e d  p o r t a m i  T u r e c k i e m i ,  W ł o s k i e i n i *  

F r a n c u z k i e m i ,  A f r y k i ;  i  H i s z p a n i i ;  z  t ą d  ż a d n y c h  

w i a d o m o ś c i  n i e m a ,  d o w o d ,  z e  h i c  i e s z c z e  n i e s t a ­

ł o  s i ę  d l a  n a s  p o m y ś l n e g o ,  P a p i e r y  n a s z e  z p a d a ć  

z a c z ę ł y .

P A R Y Ż  d .  2 s i e r p n i a .  (J F r a n c u z ó w  i z a  

g r a n i c ą  b i e g a ł y  w i e l o r a k i e  i  t r w o ż l i w e  o d g ł o s y  

w z g l ę d e m  s t a n u  d z i s i e y s z e g o  P o r t u g a l l i i  i  H i s z p a ­

n i i ;  d o w o d z o n o  ż e  A n g l i c y  w  o b u  t y c h  K r ó l e s t w a c h  

z n a k o m i t e  k o r z y ś c i  o d n i e ś l i ,  z a b r a l i  w s z y s t k i e  f l o t ­

t y ,  z d o b y l i  w a ż h i e y s z e  p o r t y ,  ż e  k i l k a k r o ć  t y s i ę ­

c y  H i s z p a n ó w  z b u n t o w a n y c h  p o d  b r o n i ą  s t a n ę ł o ,  

k t ó r y c h  n a c z e l n i c y  z i a z d  W a l n y  o d p r a w u i ą ,  n a r a -  

d z a i ą c  s i ę  z  n i e p r z y i a c i e l e m  p o w s z e c h n y m  E u r o p y ,  

R z ą d  n a s z  n i c  o  t e r n  n i e  m ó w i ;  l e c z  z d a i e  s i ę  ż e  

t e  p o w i e ś c i  s ą  d a l e k i e  o d  p r a w d y .  N i e  z a n i e d b a ­

l i  z a i s t e  A n g l i c y  O g i e ń  d o m o w y c h  n i e z g o d  z a p a ­

l a ć ,  i  d o  b u n t u  s p o k o y i i y c h  P o r t u g a l c z y k ó w  i  H i ­

s z p a n ó w  n a m a w i a ć ;  l e c z  d o t ą d  ż a d n e m  p i s m e m  u -  

r z ę d o w e m  d o w i e ś ć  n i e  m o ż n o ,  ż e b y  w o y s k a  1 f l o t ­

t y  B r y t a ń s k i e  i a k ą k o l w i e k  z  w a ż n i e y s z y c h  k o r z y ś ć  

o d n i o s ł y ,  p o r t  o p a n o w a ł y ,  z a i e ł y  f l o t t ę ;  c o k o l w i e k  

b y  s i ę  z d a r z y ł o ,  r z ą d  n a s z  i  H i s z p a ń s k i  n i e  o m i e -



szkałby zapewne donieść o szczęśliwych rów nie  w atele  znacznieysi M onarchę  zpotykali; wszyscy te -
iak m niey pomyślnych zdarzeniach. Na rzec e  l a -  goż dnia i p rzez  2 nastgpuiące mieli audyencyą
gus i w p orc ie  Lisbońskim czynił nieiakie usiłow a' X . Prym as Reńskiego związku p rzez  posła swego
nia A dm ira ł C otton , lecz p różno . B eust p ierw szy z panuiących nowemu panu wynie-

N apoleon  Im p e ra to r  d. 24 lipca w iecha ł do sienią na t ro n  Hiszpański powinszował. Co się 
Toulouse , i podobno ieszcze bardz iey  zbliży sig dzieie w prow incyach M onarchii nie wiadomo, t a  
do W łoskich granic, ponieważ w T o u r s  spodziewany naw et utaiona p rzed  nami okoliczność, k tó re  z nich 
le s t  ledwie d. 12 sierpnia- Za M onarchą  iedzie bun t podniosły; i poskrom ione zostały , k tó re  n ie -  
W  X. B er«  i Ciiwii, o k tó ry m  rozch o d z i  sig p o -  naruszoną wiarę s ta teczn ie  dochowały, k tó re  na -
głoska, że ma zos tać  N eapolitańskim  K rólem , to  
mniemanie g ru n tu ie  sig na pośtgpku  K onsyliaiza 
s ta n u  F rancy i Beugnot, k tó ry  niedawno na imie 
N apoleona ob io ł dzierżaw ę Ciiwii, Berg, M u n s te r ,  
i  d rugich  kraiów, co dotąd państw o W . X. zkła- 
dały. M onarcha wyieżdżaiąc z Bayonne darow ał 
Biskupowi m ieyscowem u kosz tow ną  tabakierg z 
p o r t r e t e m  swoim, M airow t i Szefowi gw ardyi 
h o n o ro w e y  z cy frą  brylantow ą,

Z  wielu p ro w in cy i F rancuzk ich  odu ie iam y 
sm utne  doniesienia o  ulewach, w ichrach , burzach 
straszliwych, k tó r e  wielu ro ln ikom  o dudy nadzie- 
ig niszcząc zasiewy, w inn ice , wywracanie domy 1 
gospodarskie budowle; p ioruny nadzw yczaynie w 
ty m  ro k u  czgste wielką liczbg ludzi i byd lą t p o -  
zabiiały, od  iednego zginęły 93 ow ce Hiszpańskie. 
Rznd wcześnie kazał sobie donosić o wszystkiem, 
ażeby  uboższym  i więcey szkoduiącym ulżyć mógł 
w podatkach, i p o trz e b n y  dać ra tunek .

A n n ly k a n sk ie  statki nie p rzes ta ią  zawiiać do 
F rancuzk ich  p o r tó w ,  niosąc kawg, cukier, baw eł­
nę  w ziętą  z wysp M artin ik i i Guadalupy, t e  nay- 
barciziey który m powiodło sig w d r o d z e  n i e  hyc 
j  rzez  Anglików zpotkanemi, drugie zaś co by ły  w 

m p rzypadku  bez odpuszczenia idą na konfiska­
tę .  N owe rozkazy  K ongres su p rz e z  P rezyden ta  
seisle w y konane lękać się nam każą, żebyśmy w k r ó ­
tc e  nie ł y l i  zupełnie pozbaw ionemi A ntilskich p r o ­
duktów , gdy Am erykanie stosuiąc sig do woli r z ą ­
du . w oiego żeglować przestaną . Sam ty lko  p r ę ­
dki pokoy  z Anglią na m orzu  może zapobiedz u- 
padkuwi handlu, ale do  tego nie ma podobieństwa. 
Na dopełnienie korpusów  armii naszey k tó re  z o ­
s tały  na północy, 12 t. młodzieńców posyłamy. N o ­
w y poseł t e r s k i  A sker Kan uchodzi tu  za c z ło ­
wieka nie pospolicie oświeconego, i wielkiego m i­
łośnika nauk i kunsztów ; od dnia p rzy iazdu  do P a­
ryża  nie przesta ie  oglądać pilnie, cokolwiek ma­
m y godnego uwagi. Neapolitański n a ró d  wysłał 
depu tacyą  z p ierw szych  cbyw ate lów  złożoną do 
J m p e ra to ra  Napoleona dzigkuiąc iemu za doznaną 
opiekę, i winszuiąc wyniesienia K róla Józefa na 
t r o n  Hiszpański. Portugalsk ie  woyska do tąd  bawią 
w departam en tach  południowych, formuiąc sig na 
w z o r  F rancuzów . W N iem czech i kraiu naszym 
zrob io n o  go tow ość  do przyigcia woysk zp rzy m ie ­
rzonych , k tó re  w chodząc w służbę Napoleona ta m ­
tę d y  ciągnąć w k ró tc e  maią.

M A D R I D  d. 22 lipca. Zaw czora  w ieczo­
re m  K ró l Józef  p rz y b y ł  do naszey stolicy, w śród  
odgłosu dzwonów, bicia z arm at, gminnych o k rz y ­
ków. W oyska F rancuzkie  k tó ry ch  tu  ie s t  nay- 
wigeey, i kraiow e s tały  w paradzie. Grandowie, 
Generałowie. Ministrowie, wyżsi urzędnicy, oby*

koniec w rokoszu trwaią; rów na  niewiadomość o 
związku ich z Anglikami, stanie p o r tó w , f lo t t  na­
szych, osad zamorskich.

M U N C H  E N  d f  4 sierpnia. K ró l M axym i- 
lian zatrudnia się pilnie pom nożeniem  woyska swo- 
iego ; na te n  koniec Bawarya dostawić musi na ­
tychm ias t 8 t, rek ru tó w . T o  samo dzieie sig w
Westfalii; ale ponieważ tam półk i na now o fo rm o ­
wać trzeba , K ró l  H ieronim  dać kazał 12 t. m ło ­
dzieńców z konskrypcyi. Rów nym  sposobem p o -  
stgpuią wszyscy Panowie do związku Reńskiego 
należaćy. Słychać że korpus woysk Francuzkich
M arszałka N ey  do tąd  stoiący w Szląsku Pruskim
z ta m tą d  ma p rzechodz ić  do Saxonii.

M E D I O L A N  d. 22 lipca. S ena to r  L u ­
cian B uonaparte  Rzym  opuściwszy przeniósł sig 
na mieszkanie do Florencyi; lecz  nie długo tam 
z a b a w i ł , i p rz e z  Bononią poiechał do M o d e n y , 
zkąd iak słychać uda się do Francyi. G. G u b e r­
n a to r  Toskanii M enou kazał w ybrać z  tego  kraiu 
12 00 m łodzieńców  na dopełnienie woyska, k tó re  
całe do Hiszpanii posłano. vVice K ró l Eugeniusz 
ogląda te ra z  p o r ty  Ancong iSinigaglia. Po tw ierdza  
sig wiadomość o wytknięciu  2 obozów  pod Udme 
i Palmanuova, z k tó ry c h  każdy mieć w k ró tce  p o ­
w inien  40 do go t .  żo łn ierza  Francuzkiego iiV Jo-  
skiego; tamże magazyny wielkie zakładać kazano. 
Pod  M ontech iaro  zgromadzaią sig garnizony z B re­
scia, Crem ony, V erouy , tw ie rd z  innych na zwy- 
czayne ćwiczenia.

H A M B U R G  d. 9 sierpnia. W , X. Berg i  
Cliwii p rzy io ł Neapolitanską koronę; państwa zaś 
swoie w związku Reńskim oddał p od  ro z rządzen ie  
Jm p e ra to ra  Napoleona. Pom ieniony X. miał w 
mieście naszem swóy pocztam t, na ty m  zaw czora 
h e rb y  Francuzkie zawieszono. Z  C oppenhag in ie­
ma nic nowego; chociaż po oddaleniu się woysk 
Angielskich z G othem burga do oyczyzny minęło 
niebezpieczeństw o, D uńczycy iednak statecznie go- 
tu ią  sig do obrony, widząc czasem ukazuiące sig 
f lo t ty  nieprzyiacielskie u b rzegu  swoiego. M iędzy 
F ran k fu r tem  i M oguncyą 3 s* oboiŁy F rancuzkie . 
do k tó ry c h  zebrała  sig reze rw a  na skrzydła p ra ­
we, lewe, i cen tru m  podzielona, pod  kommendą- 
Marszałka Kellermana. k tó ry  w oysko ćwiczy. K ró l  
Pruski nie ka^ał w ro k u  te razm eyszym  półków 
swoich zprowadzać do obozu na zwyczayne ćw i­
czenia, urlopow ani w domach zostali, czynnych żo ł­
n ie rzy  liczbg v/ kompaniach zmnieyszono; żeby zaś 
nie zapom nieli rzem iosła  swego, do pow iatów  ro ­
zesłani są O ff icy e r  o wie , k tó rzy  w pewne dni ka- 
za odbywać inusz try  1 doskonalić sig w strzelaniu 
do celu, co  F ry d e ry k  3  chce zaprowadzić do wszy* 
atkieh korpusów,


